TEATROTEKA szkolna

Weronika Łucyk

Scenariusz zajęć: Oblicza rewolucji – wokół Nie – Boskiej komedii Zygmunta Krasińskiego
Materiały do ćwiczenia Na barykadach
Opis ról:

Obóz Pankracego: innowiercy, czyli tacy, którzy kierują się w życiu innymi zasadami, mają inne poglądy, mogą (ale nie muszą) wyznawać inną religię – to jest zagrożenie, bo się buntują, domagają zmiany. Głodni, sfrustrowani i niezadowoleni. To lud, który ma dosyć  zniewolenia i obecnej władzy. Chcą pracy, godnego wynagrodzenia, lepszego życia.
Pankracy: oprócz hierarchii odrzuca boga (chrześcijaństwo utożsamia z wyzyskiem, jakby Bóg chrześcijański był wrogiem) chce przeciągnąć Henryka na swoją stronę. Jest ambitny i lubi poczucie władzy (czyli sam chce rządzić innymi, choć występuje przeciwko tym, co rządzą). Powołuje się na wolność i równość. Pankracy tworzy elitę w ramach obozu rewolucjonistów. Ma charyzmę, ludzie mu wierzą i podążają za nim.
Obóz hrabiego Henryka - Arystokraci: Czują się zagrożeni. Boją się o swoje życie oraz własność, pozycję. Boją się zmian, bo uważają, że mogą zniszczyć także to, czego według nich nie powinno się zmieniać. Wierzą w tradycję.
Henryk: hrabia. Idealizuje arystokrację, bo wspomina to, co dobre. Walczy o utrzymanie starego ładu i w ten sposób chce bronić ojczyzny. Ma poczucie, że jest to jego misja – zdecydował się na nią w wyniku tragedii rodzinnej. Jest chrześcijaninem.

Nie – Boska komedia, Zygmunt Krasiński, wybór zdań:

Słowo Równość i słowo Wolność na każdego plecach ranami wykwita! 

Którego dnia wywiedziesz nas stąd? 

Powiedz, czy z nami tak na wieki będzie?
Nie mamy czasu modlić się do Boga.

Dam wszelkiej obfitości moc. Wy tylko za mną idźcie! Wybiła godzina!

Naród szczęsny uczyń z nas

Dopiero będzie równość i lud!

Jeśli chcecie żyć a nie marnieć, za mną!

Wszystko, wszystko za wolność ludu!

Ja położyłem siłę moją w Bogu. 

Równość i mord!

My dziś Bogu za służbę podziekujem.

Na co ta odwłoka, te półśrodki, układy - rozmowy?

Zabity nieprzyjaciel.

Patrzałem na pląsy motłochu, po karkach którego wspinasz się do góry

Ateizm to stara formuła – spodziewałem się czegoś nowego po tobie

Od nieprzyjaciół wyratuj nas, Panie!

Jezus i Maryja! Do miecza, do boju!

Dopełnia się praca wieków, praca nasza, bolesna, zawzięta.

Zlituj się - głód pali wnętrzności nasze i dzieci naszych

Upadające rasy energii nie mają. Bracia moi, bracia kochani

Widzę mnóstwo ciał, w powietrzu rozpiętych, krwawych, drgających – coraz ich więcej i więcej.  
Idźcie bez trwogi i mordujcie bez wyrzutów - boście wybrani z wybranych, święci wśród najświętszych - boście męczennikami - bohaterami Wolności.
